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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe projekt Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów,
dzieciństwo, okolice domu, podwórko, życie codzienne, targ

 
10. Chodziłam tylko do Bramy Krakowskiej, dalej już nie
Boisko było na Hempla podobno. Ale ja to wiem tylko z opowiadań, bo ja tam tak
daleko nie chodziłam. Chodziłam do Bramy Krakowskiej, a dalej to nie. Dalej, to w
ogóle  nie  znałam.  Bo  chodziłam  tylko  z  mamą,  z  rodzicami  po  Krakowskim
Przedmieściu. Chodziłyśmy na lody. Lody były wzdłuż ulicy Kościuszki. Tam była
taka lodziarnia. Chodziliśmy na ciastka, na spacery, do parku. Ale przeważnie to
bawiłyśmy się na podwórku. Pamiętam targ tu przy Bramie Krakowskiej. Konie były,
dużo wróbli.  I  konie miały takie worki z owsem przyczepione. Zakupy robiła taka
pomoc, służąca. To były wszystko bardzo miłe dziewczyny, takie młode, bardzo
sympatyczne. Ona miała swój pokoik nawet, taki mały. Miała oddzielne wejście.
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